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D o b r o c z y n n o ś ć .
Zmarła  Pani  Hrab ina  Pr ow id en cy a  Mie l -  

żyńska zapisała przez  t es tament  tutejszemu  
ins tytutowi  szarych sióstr legat na rooo Ta l . ,  
który pod ług  wol i  testatorki jest zahipotekowa-  
n y ,  a prowizya  od n i e go  po 5 o d  sta P r z e ł o ­
żo n e j  r z e c z o n e g o  ins iy lutu od dn.  I.  Stycznia  
r, b. p ó ł r o cz n i e  wyp łacaną będzi e .

P o z n a ń ,  dnia 16. L u te g o  1 8 3 8 . 
N a c z e l n y  P r e z e s  P r o w i n c y i  P o ­

z n a ń s k i e j .
 F  l o t  t w  e 11.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 20.  L u te g o .  

Wyjecha ł . '  J O ,  X iąż ę  Biskup wrocławski ,  
H r.  S e d l n i t z k y ,  do W roc ławia .

Z d n i a  22 .  L u t e g o .
P rzy by ł  tu: Xi ążę A l e x a n d e r  G o l i c y n ,  

z  W a rsz a w y ,

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 20. L u t e g o .
I V  Im ien iu  N ajjaśn ie jszego  M i k o ł a j  a  I ,  

rza  W szech H o ssy  i , K ró la  P o lsk iego  
R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a  K r ó l e s t w a .  

W  w y ko n an iu  Na jwyższe j  J e g o  Cesarsko

Cesa-  
etc.

Królewskiej  Mośc i  wol i  ob jaw ione j  przez  ode* 
z w ę  P o m o cn ik a  Ministra Sekretaraa Stanu,  
z dnia 28. Czerwa  (10.  L ipc a )  r. b . ,  Nro  890,  
polecającej  przep isani e  stałych zasad,  w ed le  
których urzędnicy  różnych  W y d z ia ł ó w  R z ą d o ­
w yc h  prośby sw oje  do  T r o n u  zanosi ć  mają;  
na przeds tawieni e  Kom miss y i  R zą dow ej  Spraw  
W e w n ę t r z n y c h ,  D u c h o w n y c h  i O ś w i e c e n ia  
P u b l i c z n e g o ,  postano wiła i s tanowi  co  na s t ę ­
puje?  A r t .  i ,  Z i d e n  z u r z ę d n i k ó w , w s ł u żb i e  
publ i czne j  Królestwa zosta jących ,  n i e  m o ż e  
o dt ąd ,  bądź w przedmio tach  z u rz ę d o w a n ie m  
j ego  w związku b ę d ą c y c h ,  bądź też w int ere­
sach pry watnych  , zanos i ć  wprost  memorya łu  
do  J e g o  C esa rsko -K ró lewsk i e j  M o ś c i ,  l ecz  
o b o w i ą z a n y  jest z ł ożyć  go  w ł a d z y ,  pod  której 
rozkazami  b ez po śre dn io  zostaje ,  w ce lu  prze ­
p row adzen ia  o n e g o i  s t o p n io w o ,  w porządku  
org an ic z ny m  w ła d z ,  przez  Namiestnika Kró­
l e s twa,  do  podnóżka  T r o n u .  A r t .  2.  D o  
przeds tawień ,  c zyn ion ych  przez  W ł a d z e ,  któ.  
rym urzędn icy  b ez p o śr e d n i o  me m or ya ły  sw e  
przedstawiają ,  n i emniej  do nast ępnych  rappor* 
t ó w ,  Na mi es tn i ko wi  Królestwa składać s i ę  m a ­
ją c y c h ,  d o łą c z o n e m i  być w i nn y  wy jaśn i en ia :  
żądan ia ,  zas ług  i osob i s t ego  po ło że n ia  u r z ę ­
dn ika ,  ró w n ie  jak re zo luc ye  W ł a d z ,  jeżel i  
m e m o r y a ł  urzędnika ma na ce lu  od w o ła n ie  s i ę  
do  p o m i e n io n y c h  rezo lucyi .  A r t .  3. W y k o ­
n a n ie  niniejszego Postanowienia, które w
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Dzienniku  Praw ma być zamieszczone ,  wszy­
stkim naczelnym władzom Rządowym poleca.  
— Działo się w Warszawie ,  na posiedzeniu  
Rady Administracyjne),  dn.  i.  ( 1 3 )  Paździer-  
nika 18.37 r°ku.  Namiestnik ,  G ene ra ł -F e l d­
marszałek , (podpisano;  X 1 ą ż ę  W a r s z a w s k i .

Rada Administracyjna Królestwa mianowała  
JP.  Bazylego Werderowskiego , Sekretarza 
Kollegialnego,  Urzędnikiem służby ogólnej  
do szczególnych z l ece ń ,  przy Dyrektorze  
G łó w n y m  Prezydującym w Kommisayi Rzą­
dowe;  Spraw Wewnęt rzn yc h ,  D uc how ny ch  
1 Oświecenia Publicznego.

Onegdaj  J O O .  Xięz two Jchmość Warsza­
wscy dawali w Zamku przedostatni w tym kar­
nawale wieczór tańcujący,  na który zebrało 
eię l iczne grono  najznakomitszych osób sto­
licy.

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 15. Lutego .

. Potwierdza się teraz,  źe Xiężna  Orleańska 
jest przy nadziei .

W  S i e c l e  czytamy: Pomięd zy  petycyami  
nadesłanemi do Izby  deputowanych jest takie  
j edna ,  która niezawodnie wairie obrady wy ­
w o ła ,  ile i e  zwraca uwagę prawodawców na 
g łó w n ą  wadę teraźniejszego prawa obiorczego.  
Petycya ta, opatrzona w wiele podpisów,  m a  
na ce lu ,  aby wszystkich kupców i kramarzy, 
ukaranych za używanie przy przedaźy fałszy­
wej  wagi ,  z listy obiorców wykreślić,  jako n ie ­
go dnych  zaufania publicznego,  W  samym 
roku J837* przeszło 800 osób  w Paryżu uległo  
karze 2 powodu fałszywej wagi przy sprzeda­
waniu m ięsa ,  chleba i innych rzeczy ,  a na­
zwiska wielu takowych osób znajdują się na 
l iście obiorców.  Przekonani  j esteśmy,  źe  
wspomnianą petycyą wszyscy ci popierać bę­
dą ,  co pragną utrzymać otwartość i godność  
rządu reprezentacyjnego.  „~

K u r y e r f r a n c u z i c i  odebrał następujące 
donies ienie z Madrytu z d. 5. b. m.: Ministe-  
ryum nadaremno stara się uzupełnić albo od­
nowić.  Generał  Cordova wzbrania się ciągle 
i dowodzi  wielkiej b«uinteressowności.  W  cza­
sie tego stanu tymczasowośc i ,  popieranego  
przez Posła francuzkiego i Kamaryl lę,  jest 
Pan T o r e n o  wszechwładnym.  Przedpokój  
j ego ciągle nape łniony osobami zanoszącemi  
prośby. Zaufanie ,  jakiego doznaje ,  zwabia 
szczególniej  do Madrytu mnóstwa owych  po­
dejrzanych spekulantów,  którzy się ju£ d a­
w n e j  kosztem tego nieszczęśl iwego kraju zbo-  
gacili.  Jeżeli rząd Francuzki wspiera,  jak 
twierdzą, wpływem swoim Pana Torenę,  
wtedy wpływ onegoż  nigdy się w szkodliwszy 
jak teraz dla Hiszpanii  nie objawił  sposób,  
i byłaby to wialnie pora do przy wiedzenia 113

pamięć Panu M o l ś  jego własnńj zasady wzgle# 
dem niemieszania się do spraw obcych.

P,  Passy przedstawił onegdaj w Izbie D ep u ­
towanych projekt dotyczący zniesienia n iewol­
nictwa i żądający, aby na przyszłość dzieci n ie­
wolników były usamowalniane,  a właścicie­
lom tychże aby płacono rocznie przez 10 lat 
po 50 franków wynagrodzenia za każde dzie­
cko.  Taż Izba zajmowała 6ię inną jeszcze 
propozycyą tej treści, aby wdowie po Generale  
Daumesni l  , zmarłym Gubernatorze miasta 
V i n c e n n e s ,  do jej pengyi 1500 franków doda­
no  takąż summę tytułem nagrody narodowej,  
i aby tę ostatnią po jej śmierci także dziecko  
Generała pobierało.  Sądzą,  ie  l t b 3  pr*yj mie
ten projekt. Na końcu tegoż posiedzenia od- 
czytano wniosek Pana Garraube,  aby wdowie  
po Pułkowniku  Combes ,  poległym na wy ło ­
mie twierdzy Konstantyny,  wyznaczyć tytułem 
nagrody narodowej pensyą roczną 3000 fr.

Xiąźę F r i a s ,  Grand hiszpański,  który n ie ­
dawno wyjechał z Paryża do Madrytu,  spo­
dziewa się zostać Posłem hiszpańskim w L o n ­
d yni e ,  w miejsce P. A g u i l a r ,  którego Łold  
Palmerston me  bardzo lub i ,  i który zapewne  
do innej stolicy będzie przeniesiony,

Z  d n  ia  15.  L u t e g o .
C o d z i e  n n i k  zamyka pismo z Madrytu 

z dn. 7. m. b.,  w którem donoszą ,  źe Basilio  
Garcia nad krystymstami zwycięs two odniósł .  
Oddział  krystymstów z 1000 ludzi z łożony,  
miał byc całkiem w pień wycięty.  Potyczka  
ła zaszła podobno pod Marazatel ,  dokąd przez  
pozorne manewra przywódzca guerylasów Pa-  
lillos krystynisiów zwabi ł ,  na których nastę­
pnie Garcia z tyłu uderzył .  Narvaez prowin-  
cye Sevil lę i C.adix ogłosi ł  za będące w stanie 
oblężenia.  T e g o ż  samego środka użył Esca­
lante w Granadzie i Pardinas w Ciudad-Rea l .

N a  posiedzeniu dzisiejszem Iz by  D e p u t o .  
wanych Pan Passy projekt swój dotyczący się  
zniesienia niewolnictwa w osadach francuz,  
kich,  rozwijał.  Minister marynarki,  opiera­
jąc się (emu wnioskowi ,  zamknął rozprawę  
swoję uwagą,  źe rząd sam postanowił  projekt 
do  prawa pod względem tego przedmiotu  
przedłożyć,  źe wszelako dość czasu do tego 
zostawić mu trzeba,  aby spokojność i porzą­
dek w osadach przez to nie ucierpiały.  Po  
długich obradach postanowiono wniosek Pana  
Passy z ostrożnością ważności  pytania odp o­
wiednią wziąść pod rozwagę.

Z d n i a  ? 6, L u t e g o ,
K o n s i y t u c y o n i s t a  wyraża: „Stronnictwa,  

zdaje s ię ,  z n u ż o n e ,  Izba prawie odroczona,  
mównica oniemiała;  ale intryga n ie  drzyma.  
Wśród roźnośti  zdań,  pod względem jednego  
przedmiotu zupełna panuje  j edność,  t. j. źe
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M in i s t e r y u m  d łuże j  ostać s?ę n ie  m oże, albo 
r a c z ć j , źe juź żyć przestało.  P y ta n ie m  tylko, 
czy c z ę ś c i o w o , czy też całkiem zg inąć ma,  
i  k tórą część poświęcić t rzeba.  Czy wystąpi  
część na p rawem ce n t r u m  polegająca ,  czy też 
t a ,  która na l ewem się op ie ra?  D o ść  — komu ż  
polecą  naprawę  walącego się g m a c h u ,  czy 
P a n u  M on ta l iv e t , czy tćż Hrab i  Mole ?  Z Pa.  
n e m  Monta i ive t  krwisciby wstąpili dok t ryne-  
r o w i e ;  ale s tosownie  do zeznań ich własnych  
nacze ln ików , z teraźniejszą I z b ą  p o ro zu mi eć  
by  się nie mo gl i ,  t r zebaby było tę rozwiązać,  
? , ! ?  zty , w u z wielu po łączono t rudnościami .  
W i ęc e j  więc przemawia za P a n e m  Mole .  
L u b o  g ło sz ą ,  i e zbrzydziwszy sob ie  u r z ę d o ­
wan ie  o h o n o r o w y m  odwroc ie  za m yś la ,  w ie ­
my jednak , i e  kilku kol legów p o zb yć  się usi­
łu je .  Mówią dużo o poufałych missyach i ta­
j e m n y c h  na ra d ac h ;  ale zawsze jeszcze pozo­
staje to t rudne zadan ie  d o  r ozw ią zan ia ,  jakby 
gab ine t  wynaleźć  m o ż n a ,  k tó ryby wyłącznie 
ani  do p r a w e g o ,  ani  do  l ewego  środka nie 
skłaniał.  Kon iecz noś ć  poddania  się pod wnio.  
ski G o u i n a ,  t eraz  powszechn ie  u z n a n a  a z tern 
się łączy życz en ie ,  aby Pan H u m a n n  został 
Mini st r em 6karbu. W  chwili  kiedy w R z y m ie  
ważn e  się toczą uk łady ,  n ie  ma my Posła przy 
d w or z e  papiezkim.  Min i s t e ryu m P a n a  .Ba­
ran ie  tam wysłać chc ia ło ;  zdaje się wszelako,  
źe wzgląd na r eo rgan izacyą  min i s ie rya lną nad 
interessern dyp lom at yc zny m zwyc ięz two  o d ­
niósł .  P o d o b n o  Pan Baranie  wstąpi  do  gabi ­
ne t u  jako Mini s t er  spraw wewn ę t rzn ych .  Ra- 
porta o stanie wojska do wiadomości  publ i ­
cznej  po d a w a n e ,  stają się p rzyczyną , źe wszy- 
scy oczy swoje na Marszałka Soult  zwracają.  
R a ze m  z P a n e m  Monta i ive t  wystąpil iby też 
P P .  Bar the i M a r t i n ,  a w miejsce tych nas tą ­
piliby n iezawo dni e  P P .  A mi lba u  i C u n i n  Gri- 
daine.  P P .  Salvandy i R o s a m e l  wydziały 
gwoje moż e  za t rzymają . ”

G łów na  kwatera D o n  Carlosa d.  8» m.  bież.  
by ła  w Azcoi t i i .

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u ,  dn ia  13. Lu te g o .

T a k i e  i T i m e s  n ie  ob e j mu je  w swoim dzi ­
siejszym nume rze  nowszych wiadomości  z Ka­
n a d y ,  chociaż już w zeszły piątek nnał  okręt  
amerykański  p łynąc koło H o l y h e u d u ,  który,  
jak g łoszą ,  mia ł  r ządowi  pomyś lne  p rzywieźć 
wiadomości .

W ys ok i  kurs  pap ierów angielskich na g ie ł ­
dzie  londyńsk ie j  jest d o w o d e m ,  źe lam nie 
myślą  wcale o wojnie  ze Stanami Z je d n o c z o -  
n e m i .  O b s d w a  pańs twa ,  W .  Brytania i wyż- 
«ze władze p rawodawcze  w Stanach Z j e d n o ­
cz o n y c h ,  czują  ba rdzo dobrze pot rzebę  u t rzy­
mania p o k o j u , a w z b u r z e n i u ,  p a n u j ą c e m u  na

granicy Kanady  zapob ieg a  wszys tk iemi  s i łami 
władza wykonawcza w W a s h i n g t o n i e ;  także 
wszystkie prawie głosy w kongres ie  z  m a ł y m  
wyjątkiem oświadczyły się przeciw j a w n e m u  
c z y n n e m u  udziałowi n iek tó rych wspó łz iom­
ków w walce ^anady jskiój .  P o n i e w a ż  u s t a ­
nowione przez  naród  władze potępiają us i ło­
wania s t ronn ic twa  będ ą ce g o  za wojną  lub  in-  
t e rw e n cy ą ,  n ie  podp ada  więc ŻBdriej wątpl i­
wośc i ,  źe  polityka weźmie górę nad  s k ł o n n o ­
ścią ludu.  W  ogó le  mó w ią c ,  A m e r y k a  w woj'- 
n i e  z A n g l i ą  stracićby tylko mogła .  A n g l i a  
jest naj lepszą jej znajomością;  kraj za ledwie 
wypoczął  po  wielkiem przesi leniu hand lowem;  
jego system bankowy ba rdzo jeszcze jest wąt ły,  
kiedy tymczasem przewyźka  d o c h od ó w  nad  
wydatkami  odda wn a  już po mi ęd zy  po jedy ncze  
kraje rozd z ie lo ną  zos tał a ,  które zn o w u  ma ją  
p re tensye  do wyc ieńczonych  banków.  W i e l ­
kie ścieranie się w sp rawie n iewoln ic twa  p o ­
m ię d zy  po łnocnern i  a południowemu krajami,  
wł adza ,  jaką o d d a n o  An g l i i  jako p rzy jació łce  
i o swobodz icie lce M u r z y n ó w ,  nie  u ko ńcz ona  
j e szcze  wojna  z I n d y a n a m i  S e m i n o l a m i , i n a d ­
w e r ę ż o n e  stosunki z M e x y k ie m ,  wszystko to 
są m o c n e  powo dy  dla pol i tyków w W a s h i n g ­
tonie  do  zaci towania pokoju z Angl ią .  A ł e  
p om in ąw szy  to  wszys tko , t e m u ,  k to  zna sto­
sunk i  kanadyjskie,  musi  się zdawać rzeczą 
n i e z a w o d n ą ,  źe te posiadłości  prędzej  czy 
później  s t r acone będą  dla Ang li i .

Z  d n i a  14.  L u t e g o .
Oczek iw an y  z taką ci ekawością statek „ G l a ­

d ia tor”  przywióz ł  nareszcie wiadomości  z N o ­
w e g o - Y o r k u  sięgające aż do  dn.  20. Stycznia.  
Na jważn ie j szą  t a ,  i e  powstańcy ujrzeli  się. 
w konieczności  u s t ą p i e n i a  z N a v y - I s -  
l a n d  i wydania  broni  będące j  własnością Sta­
nów  Z je d n oc zo n y c h ,  — K u r y  e r  oświadcza  
wprawdz ie  dzi sia j ,  źe u r zę d ow e  depesze  o 
tych wypadkach rządu  jeszcze nie  do sz ły ,  źe 
wszelako prawdziwość do n ies i eń  gazet  a m e r y ­
kańskich żadnej  nie  ulega wątpl iwości .  Zdaje 
się n a w e t ,  źe zni szczenie siatka „ C a r o l i n e ”  
skutków g ro źny ch  za sobą  n ie  pociągnie .  —* 
D n ia  12. ba te rye  kanadyjskie dzielny ro zp o ­
częły og ie ń  do  N a v y - I s l a n d ,  r zucano  *eź 
kilka b o m b ,  z których nie j edna na terryto-  
ryuin amerykańsk ie  spad ła ,  ale szczęściem ża ­
d en  z stojących tam żołnierzy  amerykańskich 
ran ion y  n ie  został .  Gazety amerykańskie p o ­
wiadają w p ra w d z i e ,  źe kanonada ta żadnej  n a  
wyspie nie  zrządzi ła szkody i tylko j e d n e g o  
człowieka z a b i ł a ,- wszakże powstańcy n ie  chc ie ­
li się dalej na podobny og ień na r ażać ,  a tak: 
w dwa d m  później  oboz swój  zwinę l i  i wys pę  
opuścil i .  —  B u f f a l o  A d v e r t i s e r  z dn .  15, 
Stycznia pisze © tein co n as tępu j e  : „P ows tań-
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cy nocy zeszłej z Navy ■ Island ustąpi l i ,  Działa  
b ę d ą c e  w ła snośc i ą  S t a nó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  wy* 
d a n o ;  są o n e  t e r az  w Sch lo s se r .  R o z u m i e j ą ,  
i e  wtększa  część  wojska  v a n  R e n s s e l a e r a  na  
p r ze c i w l eg ł e j  częśc i  G r a n d  I s l a n d u  w y lą do ­
w a ł a ,  odes ł aws zy  w p r z ó d  s t r ze lby  d o  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  n a l e ż ąc e  P u ł k o w n i k o w i  A y r e s ,
0  da l s z yc h  wojska  t e g o  p o r u s z e n i a c h  n i e  m a ­
m y  ża d ne j  wiadomośc i .  G u b e r n a t o r  M e r c y
1 G e n e r a ł  Sco t t ,  p o w ró c iw s z y  wczora j  z  Nia-  
g a r y ,  u d a d z ą  s i ę  z a p e w n e  wkró t ce  do  G r a n d -  
I s l a n d .  D w i e  k o m p a n i e  a r t y l l e ry i  z 2111a dzia  
ł a m i  j u ż  t am w y ru sz y ł y .  S t a ło  si ę  to w sk u t e k  
n a d e s z ł y c h  t u  d o n i e s i e ń ,  ź e  u z b r o j o n y  angiel* 
ski s k u n e r  s t aną ws zy  n a  w o d a c h  n a s z y c h ,  n i e ­
p rzy j ac i e l sk i e  oka zu j e  z s m ia ry  p r ze c i w  s t a tk o ­
wi  p a r o w e m u  „ B a r c e l o n a 11 a lbo  i n n e m u  j aki e­
m u ,  k tóry w o j s k o  na  N a v y . I s l a n d  p o s i ł k o ­
w a ł .  W ł a ś n i e  w chw i l i ,  g d y  to p i s ze m y ,  s ł y ­
s z y m y  h u k  dz i a ł  z  t ych s t r o n ,  a l u dz i e  z t y ch  
óko l i c  p r z y b y w a ją c y  o p o w i a d a j ą ,  że  w s p o m n i a ­
n y  s k u n e r  d o  s i atka  „ B a r c e l o n a 11 a l b o  o d d z i a ­
ł u  wojsk  z N a v y  I s l a n d  o g n i a  daje.  —  W  n o ­
cy z d. 12. r oze sz ł a  s ię p o g ł o s k a ,  ź e  v a n  R e n g  
scdaer z h u f c e m  s w o im  c i ą g n ą c  po w y że j  rz eki  
w y lą d o w a ć  zamyś l a .  Z g r o m a d z o n o  n i e b a w e m  
w w s k a z a u e m  m ie j s cu  w o j sk o ,  c e l e m  z a c h o ­
w an ia  n e u t r a ln o ś c i  g r a n i cy .  P o k a z a ł o  s i ę  
w s z e l a k o ,  źe  p og ło s ka  ta by ła  b e z z a s a d n a "  —  
R o z j ą t r z e n i e  g az e t  a m e r y k a ń s k i c h ,  w y w o ł a n e  
p r z e z  z n i s zc ze n i e  s i atka  „ C a r o l i n e 11 s t o p n i o w o  
us t a j e .  S p r a w o z d a n i e  P u ł k o w n i k a  M ’N ab  
u s p o k o i ł o  u m y s ły  i p r z e k o n a ł o  n a w e t  N e  w- 
Y o r k -  H e r a l d a ,  ze A m e r y k a n i e  s a m i  t e m u  
wi nn i .

K o r r e s p o n d e n t  pa ryzki  K u r y e r a  p is ze  z d. 
I I ,  m .  b . :  „ I V  m o i m  p r z e d o s t a t n im  liście d o ­
n o s i ł e m  P a n u  z d o b r e g o  ź r ó d ł a ,  źe  g a b i n e t  
f r anc uz k i  d o  na l eg a j ą cy ch  p ró śb  r z ąd u  h i s ap a ń  
sk i ego  na r e sz c i e  s i ę  p r z y ch y l i ł  i g o ń c a  z o f i a­
r o w a n i e m  n o w e g o  l e g i o n u  p o s i ł k o w e g o  6000 
l u d z i ,  do M a d r y t u  wys ł a ł .  L u b o  w iadom oś c i  
tej ż a d e n  o r g a n  m i n i s t e ry a l ny  n i e  p o t w ie r d z a ,  
p o w t a r z a m  j ą  j ednak  z z a u f a n i e m .  O s o b a ,  od 
k tór e j  n o w i n a  ta p o c h o d z i ,  z e  w sze ch  w z g l ę ­
d ó w  n a  w ia r ę  z a s ł u gu j e  1 z a p e w n e  m n i e  n i e  
zw iod ł a .  O c z e k u j ą  tu  co  chwi l a  o d p o w i e d z i  
z  M a d r y t u . 11

H i s z p a n i a .
Z L l o d i o ,  dn i a  30  S tyc zn i a ,  -

( L ip ska  G a z .  P o i v s z . )  —  O t o  jest  s u m i e n n y  
sp i s  całej  siły z b r o j n e j  D o n  C a r lo s a ,  j ako  też  
1 d z i a ł ,  z w y m i e n i e n i e m  m i e j s c ,  g d z i e  s i ę  
z n a jd u j ą ,  E t a t  g r n n i  w p r o w in c y a c h  naw ar -  
ski ch .  VV N a w a r z e :  G e n e r a l n y  K o m m e n -  
dant Fra nc i s ze k  Ga rc ia .  B a t a l i on  g w i d o w  
z 700  l u d z i ,  15 ba t a l i o n ó w  p o  650 l u d z i ,  fi 
s z w a t i r o u o w  po  100 k o m .  —  S t r a ż  po g ra n j .

czna 300 l udz i ,  E s t e l l a ,  z a łoga  300  l udz i .  
Cy t ad e l l a  G r e g o r i o  150 ludzi .  Cy tadel l a  Sw". 
B a r b a r y  150 ,  cy t ade l l a  M o n t j a r d m  r e n  l udz i  
_  W  A l  a w i e  : G e n e r a l n y  K o m e n d a n t
D o n  J o z e t  -blguea,  8 b a t a l i on ów  po  600 i u -  
d z i ,  1 s z w a d r o n  120 k o n i ,  s t raż p o g r a n i c z n a  
350  l udz i .  Z a m e k  G u e v a r r a  350  ludzi ,  A t „ 
z a z a ,  o sada  1^0. —  V V G u i p u z k o i :  G e n e -  
r a i n y  K o m m e n d a n t  P lol r  I s l u r i z a . g batal io-  
n ó w  po  63 0  l u d z i ,  ,  s z w a d ro n  n o  ko n i .  T o -  
l o s a ,  z a ło g a  25 0 ;  B e rg a ra ,  z a ło g a  2 0 0 ; s t raż  
p o g r a n i c z n a  350 l udz i .  — W  B i s k a i :  G e n e ­
r a l n y  K o m m e n d a n t  D o n  M a n u e l  Strrasa.  10 
b a t a l i o n ó w  po  620  l udz i .  ,  s z w a d r o n ,  u 5 
k o m .  Straż po g ra n i c z n a  35Q , U(lzji A ’rt ,leD.  
rya  w wszy s tk i ch  cz t e r ech  p r o w in c y a c h  w n o .  
8, 40 0  l udz i  j g w a r d y a  p r z y b o c z n a  k o n n a  80 
k o m ,  p iesza 100 l udz i .  W  p r o w i n c y a c h  
z  t amtej  s t r o n y  E b r o ,  w łą cz n i e  z wszys tkimi  
g u e r y l a s a r n i ,  z n a jd u j e  s i ę  j e s zc z e  n a j m n i e j  
60 ,000 u z b r o j o n y c h  l u d z i ,  w a l czących  za  
sp r a w ę  D o n  Ca r losa .  A r t  y l l e r y  a :  W  N a ­
wa rze  20 d z i a ł ,  w A l a w i e  3 1 ,  w Biskai  5, 
w G u i p u z k o i  16. D o  t ego  p r z yd ać  nal eży 4  
dz i a t a  p o d  z a r z ą d e m  D o n  B as i l i o ,  6  w B e r -  
d z e , 4  w K a t a lo n i i  i rb  w 'Can t av i e i .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn i a  24. S tyczn i a .

( G a z .  I ' o t v s z )  —  P r z e d  ki lku d n i a m i  o g ł o ­
s z o n o  w D . a r i o  d o  G o v e r n o ,  źe  K r o l o w a  
p r z y j m o w a ć  b ę d z i e  w każdą  n i e d z i e l ę  od  go -  
d ż in y  7. d o  t o .  wszys tkie  o s o b y  u p o w a ż n i o n e  
d o  b yw an ia  u d w o r u .  W  os t an i ą  n i e d z i e l e  
był  p i e rwszy  w ieczó r  t ak o w y ,  a le  z eb ra ł o  s i ę  
n a n  t ylko o k o ł o  20 d a m  z n a j z n a k o m i t s z y c h  
d o m ó w  sz l acheck i ch  i kilka m a ł ż o n e k  P o s ł ó w  
z a g ra n i c z n y c h .  D z i w i o n o  s . ę ,  źe  Kró lowa  za.  
r a z  p o  g dz i r ne  S-i  jes zcze  p r z ed  d a n i e m  h e r ­
baty  , opuśc i ł a  t o w ar zy s t w o  i u d a ł a  s ię do  s w o ­
jej k o m n a t y .  Kró l  pozos t a ł  aź d o  g o d z i n y  10., 
g dy  s i ę  t akże  wszyscy  g o ś c i e , "zabawia j ący s i ę  
t ytko r o z m o w ą ,  roześ l i .  —  G w a ł t o w n e  b u r z e  
na  w y b r z e ż u  rnorskiern i wielkie  u l ew y  c iąg l e  
j e s zcze  p a n u j ą ,  a le  szczęści t  m n i e  s ł ych ać  
o n i e szc zę ś l iwy ch  p r z y pa dk ac h  na  m o r z u ,  —- 
N a  wczo ra j s zy m p o s i e d z e n i u  k o r t e z ó w  w n ie -  
s i ono  p r z e d s t a w ie n i e  o g ó i n e g o  zg ro m a d z en i a  
b a n k u ,  w k tó r em mię dzy  i n n e m i  w y r a ż o n o :  
J eż e l i  zna j znako tn i t s ze  kl3s»y s t r a ch  i o b a w a  
p r z e j m u j ą ,  to a k c y o n a r y u s z e  b a n k u  d r zą  n a  
w idok o tw ie r a j ące j  s i ę  p r z e d  n i em i  p r zepaśc i .  
P r z e p a ś ć  ta jest sku t k i em n i e roz rny ś l r i y rh  p r o ­
j ek tów  f i n a n s o w y c h ,  k tó r e  I z b i e  p r z e ł o ż o n o .  
Z b y t e c z n ą  b y ł o b y  r zecz ą  wystawić tu o b u r z a ­
j ącą  n i e m o r a l n o ś ć  i b ez c ze ln o ść '  w p r z e d s i ę ­
b r a n i u  k rok ow  t a k o w y c h ,  gd y  k a ż d e m u  z waz 
j u ż  r zecz  t akowa  w ia d o m a  i na  n ad z i e i  n i e  
z b y w a  , ź e  wn iosk i  p o d o b n e  z  p o g a r d ą  od rzu*
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c o n e  b ę d ą ,  J e d n a k i e  a k c y o n a f y u s z e  b a n k u  
bo j ą  s ię o  swój  m a j ą t e k ;  maj ą t ek  bl i sko 1200 
r o d z i n  p o d o b n y  je°t  do  bąb la  na  wodzie .  Bank 
n i e  m o ż e  wszys tk i ego  z r o b i ć ,  ab y  kraj o d  u- 
pad ku  oca l i ć ;  ale u c z y n i ,  t le j ego si ły po zw o lą  
i posp i e szy  w p o m o c  w t e r aźn i e j s ze j  po t r ze b i e .  
O f i a r o w a n a  p r z ez  na s  p o m o c  po l e g a  na  k r e ­
dy c i e  p u b l i c z n y m ;  z a c h o w u j c i e  t e n ż e ,  a kraj 
o c a l o n y  bę d z i e .  Z a  kilka dn i  p r z e ł o ż y m y  
w n i o s k i ,  z d o l n e  od w ró c i ć  g ro żąc e  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  i t. d .  P l a n y ,  jaki emi  bank  i s t an  
kup i eck i  z amyś l a j ą  r z ąd  w sp i e r ać ,  n i e d o s z ł y  
j e s z cze  do  do jr za łośc i .  L i cz ą  także  na  s i lną 
p o m o c  b a n k u  i s t anu  k u p i e c k i eg o  mias t a  P o r to  
z a n im  u p ł y n i e  t e rm in  o b r a d  nad  p ro j ekt ami  fi 
n a n s o w e m i ;  a l e  t e r m i n  t en  dz i ś  6ię skończy ,  
a p o m o c y  do t ąd  n i e  widać .  —  Z  Po r io  d o n o ­
s z ą ,  że  c iągl e  j es zcze  oba wia j ą  s ię w y b u c h u  
n o w e j  r e w o lu cy i  i u p a d k u  w ie lu  rodz in  p r ze z  
b a n k r u c t w o  kraju.  —  Pa t r yo c i  t u t e j s i ,  k luby 
z a g o r z a l c ó w ,  ł a c h m a n i a r z e ,  n i e  ma j ąc y  nic  
d o  s t r a c en i a ,  z P o r u c z n i k i e m  J .  E s t e v a o  na  
cz e l e ,  p rze s ła l i  także k o r t e z o m  p rze ds t aw ien i e ,  
aby  n i k o m u  więce j  n i e  p ł a c o n o  i b an k r u c t w o  
o g ł o s z o n o .  P o w ia d a j ą ,  ź e  to  jest n o w y  w y ­
b i eg  b o g a t e g o  P i n t o  P a s t o ,  p r a g n ą c e g o  z n i ­
w ecz yć  uk ł ad  zawar ty  z H ra b i ą  F a r o b o  wzglę* 
d e m  sp rz eda ży  t abak i ,  aby z n o w u  n o w y  z a ­
w rz e ć  m o ż n a .  J .  E s t e v a o  dz i a ł a  w jego  i m i e ­
n i u ,  a w n a g r o d ę  t ego n a l eż eć  b ęd z i e  do  p e ­
w n e j  c zęśc i  zy sku  przy n o w e m  w y de i e r z a  wie- 
n iu  sp r z e d a ż y  tabaki .  C z e g ó ż  s i ę  t am  b i ed ny  
P o r u c z n i k  od  a t t y l l eryi  s ł o w a m i  swerni  d o r o ­
b ić  n i e  po t r a f i ,  choc i aż  ca ły  kraj  na  tern o k r o ­
p n i e  uc i e r p i !

A  u s t r y .1.
W  mie j s ce  z m a r ł e g o  G e n e r a ł - m a j o r a  K a u f  

m a n n - T r a u e n s t e i n b u r g  m i a n o w a ł  Cesa r z  G e -  
n e r a ł - m a j o r a , Ba ron a  R a d e t z k i e g o , D o w ó d c ą  
wojsk au s t rya ck i ch ,  s t ojących w K rak o wi e .

X i ą ź ę  bawarski  M a x y m i l . a n , w p o d r ó ż y  swej  
d o  W s c h o d u ,  o d p ł y n ą ł  d.  1 . L u t e g o  z T r y t s t u ,  
zamierzając p rz e z  A n k o n ę ,  K o r ’f u ,  P a t r a s  i 
A t e n y  ud ać  6'ę  do  S y r a ,  zkąd  n a s t ę p u . e  po- 
p ły n i e  p r zez  K an d i ą  d o  A l e x a n d r y i .  Z t a m t ą d  
o d b ę d z i e  pod róż  do G ó r n e g o  E g i p t u ,  która  po 
t rwa jakie 6 l ub  8 t y g o d n i ,  a po  p o w ro c i e  ztarn 
t ąd  uda  s i ę  p r zez  Kair ,  S u e z  i e o r ą  S y n a i  do  
P a l e s t y n y ,  gd z i e  m a  być o z n a c z o n y  dalszy  
p l a n  p o d r ó ż y ,  który o b e j m o w a ć  m a  S y r y ą ,  
A z y ą  M n i e j s z ą ,  wyspy  A r c h i p e l a g u ,  G re c y ą  
i S t a m b u ł .

G r t  c y a .
R a d c a  m in i s t e ry a ln  y w M in i s t e r s tw ie  Sk a r b u ,  

k tó r eg o  e x k o m m u n i k o w a i  B s k u p  z A t tyk i  za 
j o ,  że s ię o ż e n i ł  z b r a t o w ą  sw o ją ,  w sku t ek  tej 
c x k o m m u m k a c y i  o t r zy ma ł  d y m i s j ą .  U r z ę d n i k

ten  był ba rdz o  u z d a t n i o n y  i dla t e g o  u su n ię c ia  
j e g o  p o w s z e c h n i e  ża łu j ą,

E g i p t ,
Z  listu P . W a g h o r n ,  p i s a n e g o  z K a i r u  w  

o s t a t n i ch  d n i a c h  G r u d n i a ,  u d z i e l a m y  co na -  
s t ę p u j e :  P .  C a c h e l e t ,  n o w y  Il r iy K o n s u l  f r a n ­
c u s k i ,  p r ze d s t a w io n y  był  d ,  9. G r u d n i a  Baszy  
E g i p t u ,  k tóry go  z w ie lk i em przyj ął  o d z n a c z e ­
n i e m .  P.  C a c b e i t t  p r z yw ió z ł  z so b ą  d ł u g o  o -  
c z e k i w a n y  f i rman  S u ł t a n a ,  do tyczą cy  z n i e s i e ­
n ia  w E g i p c i e  ce ł  o d  w ina  ; a le  f i rm an  t en  n a  
rnc  s i ę  n i e p r zyd a .  K tó ż  t e m u  z a p rz e c z y ,  ż e  
i n t e r e sa  A n g l i i  i E g i p t u  co r az  ba rdz i e j  e sobą  
s ię j e d n o c z ą ;  n a j g ł ó w n i e j s z y m  z n i c h  jest ż e ­
g l u g a  j t arowa p o m i ę d z y  An g l i ą  a I n d y a m i .  —  
N i e d a w n o  z j e cha ł a  t u  K o m m i s s y a  f r anc uzk a ,  
d l a  o z n a c z e n i a  l ini i  s t a t ków p a r o w y c h  m i ę d z y  
E g i p t e m  i F r a n c y ą ;  za  dw a  t y g o d n i e ,  p o  u-  
k o ń c z e n i u  p r ac  s w o i c h ,  u d a  się w t y m ż e  ce lu  
d o  S t a m b u ł u .  I  k i edyż  p o d o b n i e  n a sz  R z ą d  
u c z y n i ?  D a w n o  już czas  p o  t e m u .  —  N a d e ­
szł a  tu w i a d o m o ś ć ,  ż e  Su ł t an  p rzyś l e  tu  K a -  
p u d a n a  Baszę  i dw ie  i n n e  z a u f a n e  o soby ,  w 
c e lu  u c z y n i e n i a  V i c e - K ro jo w i  p e w n y c h  p ro -  
pozy cy j .  A l e  V i c e  Kró l  w ie  b a r d z o  d o b rz e ,  
j ak i e  m a  zn a c z e n i e  T u r c y a ,  i n i e  ch c i a łby  l o-  
so w  E g i p t u  w n i e p e w n e  p o w ie r z a ć  r ęce .  —  
P r z e d  10 d n i a m i  wy je cha ł  z tąd X ią ź ę  P u c k l e r  
M u s k a u ,  Ż e g n a j ą c  s ię z  B a s z ą ,  n i e  b y ł  j u ż  
tak u p r z e j m i e  p r z y j ę t y m ,  jak k iedy p i e r w s z y  
r a z  o d w ie d z i ł  go  p o  p r zy by c i u  sw o je m .  J u ż  
z a p e w n e  E g i p t  n i e  b ę d z i e  m i a ł  szczęścia  o g l ą ­
dać  l e go  X ięc ia .

S tany zjednoczone północnej A m eryki.
A m e r y k a n i e  p o w i n n i  t e r az  żądać zad osy ć  

u c z y n i e n i a ,  a n i e  A n g l i c y ,  N i e  zgwałc i l i  o n i  
ż a d n e g o  p r a w a ,  ż ad n e j  n i e  z rob i l i  n apaśc i ,  n i e  
pochwa la l i  n i e z a c h o w y w a n i a  n i e u t r a l n o ś c i ,  ga  
ml i  ka żde  n i e s t o s o w n e  w y n u r z e n i e  u c z u ć ;  je- 
d n e m  s ł o w e m :  czyn i l i  w s z y s t k o ,  c z e g o  tylko 
p r awa ich do zw a la j ą ,  i t e r az  z a m i e r z a j ą  w ł a ­
dz y  w y k o n aw cz e j  n o w e  n a d a ć  u p o w a ż n i e n i e ,  
d la  u t r z y m a n i a  n e u t r a ln o ś c i .  S łu s z n i e  ktoś p o ­
w ie d z i a ł ,  źe A m e r y k a n i e  n i e  p o w in n i  s ię o b a ­
w ia ć ,  aby  An g l i a  chc i a ł a  z e r w ać  z n i m i  s t o ­
s u nk i  p r zy j ac i e l sk i e .  A n g l i a  na  n i t ce  tylko 
t r zym a  swoje  p ó ł n o c n o  - am e r y k a ń sk i e  o sady  ; 
a w o jn a  z A m e r y k ą  n i e z a w o d n i e  z e rw a ł a by  tę  
n i t kę .

P u l n o c n o  - am er yka ńsk i  G e n e r a ł  W in g f i e l d  
Scott ,  k tóry o t r z y m a ł  d o w ó d z t w o  n ad  w o j s k i em  
S t a nó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  w z d ł u ż  g r a n i c y  k a n a ­
dyjskie j  r o z s t a w i o n e m , jes t  t en  s a r n ,  k tó r ego  
P r e z y d e n t  J ac k s on  o d w o ł a ł  z w i d o w n i  w o jn y  
we  F lo r y d z i e  1 pod  sąd w o j e n n y  o d d ać  kazał .  
P r e z y d e n t  v a n  B u r e n  n a d a ł  m u  t e r az  o b s z e r ­
n e  p e ł n o m o c n i c t w o  d o  u t r z y m a n i a  neut r a lno -  
Ści ,  po l ec a j ą c ,  a ż e b y  w s t r z y m y w a ł  wszystkich
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obywateli Stanów Zjednoczonych od uczęstni.  
ctwsr w walce Kanadyjczyków przeciwko Rzą­
dowi angielskiemu,

U M »V M /W V IW M

Rozmaite wiadomości.
Gazeta R z ą d o w a  z d.  23. L u te g o  obe j muje  

a r tykuł  z Królewca o  etanie szkół  Pruss  wscho­
d n i c h ,  z którego tu  nas tępujący wyjątek u m i e ­
sz cz am y:  ,, W  obwodzie Regency i  tutejszej 
(kró lewieck ie j )  w roku up ly n io n ym  18 e w a n ­
gel ickich i 6 katolickich szkól n o w o  za łożo­
n o .  Sprawy szkolne  w tych mianowicie  p o ­
wia tach  wielkiego wymaga ją  ze s t rony rządu 
Starania,  gdzie j ę zyk  polski jest p rzemaga ją-  
cym .  L u b o  i w szkołach tych gmin język n i e ­
miecki  ile możnośc i  ro zkrzewia ją , rząd j ednak 
rozka za ł ,  aby naukę religii w tych zakładach 
W polskim j ę z y k u  w y k ła d a n o . ”

Z e  L w o w a .  —  N ak ła de m  tutejszej  ks i ę­
garni  B. Jab łońsk iego  wyszły ,  d r uko wa ne  w 
P ra d ze  czeskiej u J a n a  S p u r n e g o :  ,, Poezy je  
Józe fa  Bohdana  Za lesk iego ,  z pop ie rs i em a u ­
tora.  “  ( s i r .  140 )  Miłośnik u tworów tego z n a ­
k o m i t e g o  poety  znaglz ie  tu zebrane  razem  
wszystkie prawie do tą d  po  pismach czasowych 
i noworoczn ikach  rozbląkane płody j e g o :  R u ­
sałki,  Rapsod  rycerski ,  D u m y :  o Mazepie,  h e t ­
m a n ie  Kosińskim i t. d. W y d a w c a  robi czy­
tającej  publ iczności  wielką przys ługę tym z b i o ­
r em  , iieźe n iektóre  z umieszczo ny ch  tu p ł o ­
d ów  były przez  swoję  rzadkość t r u d n e m i  p r a ­
wie do dostania.

Między n o w o  wyszłemi  muz yc z ne mi  p ło d a ­
mi  czytamy z przy jemnośc ią  imię N a t a l i i  L i ­
p i ń s k i e j ,  cóiki  s ł awn ego  Karola ,  która wy ­
d a ł a :  D e u x  mazures p o u r le P iano forte , i p rz y ­
pisała znako mi tem u k om poz y to ro wi  nowej ,  
n iech  tak r ze kę ,  romantyczne j  szko ły,  P a n u  
C h o p i n .

Pracu jący  us i lnie  dla sceny polskiej w War *  
gzawie P.  Jas ińsk i ,  napi sał  z n o w u  o ryginalnie  
j e d no -a k to w ą  ko me dy ję :  J e d n a  c h w i l a ,  k t ó ­
rą  p rzedstawianą os ta iniemi  czasy na teat rze 
warszawsk im a u p o d o b a n i e m  widziano.

W  P e t e r s b ur gu  m a  być wkrótce wystawioną 
n o w a  op era  rossyj»ka. T e x t  do  niej  napi sał  
p o e t a Ł a s z k m ,  a muzyka  ma być u t w or em  p e ­
w n e g o  wielkiej nadziei  Li twina.  P isma  pu­
b l i c zn e ,  z  k tórych tę wiadomość  w yjmujem y,  
n ie  podają nam  ani  ty tułu  opery ,  ani nazwiska 
jćj  k o m 001ylora.

W  Nr.  4. r . b. p isma p r ask iego :  O st und: 
W e s t ,  zaczął  się długi pochw aln y  ar tykuł  o  
dziele  P a n a  K. W ,  W ó j c i c k ie g o :  Kl ec hdy ,  s ta­

r oż y t ne  padania  i powieści  ludu  pol sk iego I 
Rusi .  ( W a rs z a w a  r. 1 8 3 7 .)

L i t e r a t u r a  S ł a w i a ń s k a ,  — W  drukarn i  
biskupiej  na Czarnćjgórze ( M o n te n e g r o )  wyda­
n o  nie  daw n o  zbiór  poezyj w narzeczu S ławian 
t amte j szych ,  pod  ty tu łe m:  Pus teln ik  w Ce ty ­
ni .  A u t o r e m  tych poezyj m ie n ią  biskupa Czar* 
n o g ó i c ó w ,  N e g u s a  P e t r o w i c z a .

N o w a  o p e r a  P .  S c r i b e .  — N o w a  opera 
w e  3ch akiach :  L e dom ino noir, napi sana przez 
P , Scribe,  z mu z y k ą  A u b e r a , mia ła  n ie z m i e r ­
n ie  podobać  się w Paryżu .  Jak treść tak i m u ­
zykę równie  chwałą.

N a j c e l n i e j s z y  o b r a z  R u b e n s  a. =— Mi-  
ł o ś n i cy  kuns2tu podziwial i  ostainiemi  czasy w 
P a r y ż u  j eden z najpi ękniej szych  obrazow Ru-  
berisa,  mia no wic i e  z ł o ż e n i e  Chrystusa Pana do
g r o b u ,  który miastu Cambrai  przynależy,  i do  
P a r y ża  dla odno wien ia  był  przes łany.  Obra z  
ten należy do na jwiększych dzieł  tego n i e śm ie r ­
telnego mis trza i dla tego tylko w ble j t ramie 
był  p rzedstawiony.

J e ż d ż ą c e  s z y n k o w n i e .  —  O d  nie d a ­
w n e g o  czasu w idać ,  w P a r y ż u  j adące  po u l i ­
cach najpiękniej sze p o w o z y ,  na ładow ane  naj- 
ozdobn ie j szemi  beczkami p iw a ,  n ad  którerni 
rozpostar te  są na jpiękn ie jsze, suto z łotem przy­
o z d o b io ne  parasole chińskie .  Sąio tak z w a n e  
o m n ib u s y  wielkiego b r o w a ru ,  brasserie L y o n ­
na is, k tóre ma łemi  par tyjami  dow ożą  swym 
gośc iom piwo aż do samych pomieszkań ,  z n a j ­
dujących  się w rozmaitych  kierunkach  miasta.  
Zb l i żanie się lego jadącego szynku p i w n e ­
go,  ogłasza przerażający dźwięk niezl i czonych  
dz wo nk ów ,  ozdabiających  chiński parasol .  J e s t  
to nowość  zaprowa dzo na  p rzez P.  Combalota ,  
b iegłego  praktyka w tej gałęzi  p rzemysłu .  N i e  
do  opisania,  jaką ilość w pierwszych dniach  na 
ten sposób sp r zedano  p iw a ,  wkrótce nawet  za ­
mówie n ia  tak były l i czne ,  źe przedsiębiorcy 
nie  mogl i  zadość odpowiedzieć żądaniu .

P a n  M e y er be e r  uzup e łn i ł  ope rę  P into,  ktd. 
r ą  n ie do k o ńc z o n ą  V V e b e r  zostawił .  VVysta- 
wioną będz ie  w P ary żu  po t egorocznym k ar ­
nawale .

C z a s o p i s  d l a  Ż y d ó w .  —  Z  początkiem 
tego  roku  zaczęło  wychodz ić  w Mnic ho wie :  
„ Pery jod ycz ne  p ismo dla Z y d ó w . “

W y n a l a z e k .  —  Mechan ik  Michel  w Of- 
f enbachu  wynalazł  prostą i mo cn ą  mach inę ,  za 
p o m o c ą  której ,  jak on  u t rzy m uj e ,  p rzeprawić 
się m o ż n a  p r zez  r ze kę ,  a nawet  m o r z e ,  n i e  
narażając się na ża d n e  n iebezp ieczeńs two  za- 
tonien ia .  N a r z ę d z ie  to ,  gdy jest r o z ło ż o n e ,  
ma  prawie pięć stóp w przecięciu i  o t w ó r  w  
ś ro dk u ,  w który p o d r ó ż n y  wstępuje.  M a c h in ę  
*5* S^y jest z ł o ż o n a ,  mo ż e  każdy wygo dn ie  
nieść pod  p a c h ą ,  n i e  waży bo w iem  całych pią<
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c iu  fun tów.  W yn a la z c a  doświadczył  już kilka 
r azy bardzo pomyś ln ie  tej m a ch in y  na  Be n ie .  
P o ru sz a  o n  ją we wszelkich k ie runkach  bez  
wielkiego natężenia .  Ce le m okazan ia  w id o ­
cz neg o  poży tku z tego n o w e g o  wynalazku,  za ­
myśla wsiąść na tę lekką m a ch in ę  w okolicy 
p o d  Kehl  i p łynąć  na niej  aż do sameg o  ujścia 
B e n  u.

G a z e  V i c t o r i a ,  —- Angli ja się emancy-  
powala ,  idzie swym własnym to rem i ma takie 
swój własny t r yb u n a ł  mody .  Młoda,  u rodz iwa  
królowa,  której A ng l i c y  z bezprzyk ładn ym za.  
p a ł em  składają hołdy  i w każdej sposobnośc i  
starają gję dawać tychże d o w o d y ,  dała t akie 
p o w ó d  do nowej  ma te ry i ,  która się Gaze V i c ­
toria nazywa,  Jest to  l e kka ,  b ry lan towana ki- 
tajka. Nazwisko Wik to ryja  wyhaf towane jest 
s r eb rem na ma łych  pe le rynach  z r óżo w ego  a t ­
l a su ,  podszytych gronostajami .  D a m y  wdz ie ­
wają te peleryny jadąc na teatr  lub  odwiedziny.

B u t y  W e l l i n g t o n a .  —  Gdy  x i ą i ę  W e l ­
l ing to n ,  powiada C o u r i e r ,  oddawał  nie  d a ­
wno wizytę w pałacu B u c k i n g h a m , w potocznej  
ro zm o w ie  zapytała go k r ó lowa ,  jak też n a z y ­
wają bu t y ,  które on  nosi.  „ Jeżel i  s ię n ie  my.  
l ę ,  nazywają  je bu tami  W e l l i n g t on a , “  odrzek ł  
xiążę .  » A  to jest p rawdz iwem zuch wals twem ,“ 
odezwie się k ró lowa ,  „ g d y ż  ciekawa j e s t em 
wiedz ieć ,  gdzieby też parę  W e l l i n g to n ó w  z n a ­
leźć r n o ż n a ! “

O s o b l i w s z e  u p o d o b a n i e .  —  P e w n a  
bogata obywatelka w Belgii zapisała j e d ne m u 
muzykowi  w Bruxelli 4000 franków z tym wa­
r u nk ie m  , aby każdego  roku  w dzień jej śmierci  
odegra ł  j e d nę  sz tukę na t ro mb on ie .

O  c z a s y , o o b y c z a j e !  — W  jednej z na j lu ­
dniejszych ulic Paryża stoi nap i sano  nad drzwia* 
mi  sklepu:  łu s i ls  pour les farnm es  ( s t r zelby dla 
d a m ) ;  a na  przeciwko u jednej  szwaczki :  6’or- 
sets p o u r les hom ines ( s znurówki  dla mę żc zyz n) ,

K o l o s e u m  r z y m s k i e .  — D o n o s z ą z R z y -  
m u ,  iż do  Paryża pos iano  p rzedmio t  g o d n y  
wielkiej uwagi  u cz on ych  i a r ty s t ów ,  który z a ­
p e w n e  w krótkim czasie wy s tawionym będz ie  
na widok publiczny.  Jest to mode l  r zymsk iego 
ko lose um , mający 35 s*óp w obwodz ie  i p r z e d ­
stawiający ten o g r o m n y  gma ch  w tej postaci ,  
w której go niegdy cesarz T y t u s  dla r zymsk ie ­
g o  lu du  otworzył .  Dzie ło  t o , nad  k tó rem bez 
us tanku  dwadzieścia  i dwa lat p r a c o w a n o ,  za ­
m ó w i o n e  było przez N a p o le o n a  u b ieg łego  
arcbitekty w R z y m i e ,  nazwiskiem Karolo L u -  
c a n g e l i i , kióry na  samych rysunkach  i odry-  
sach  przeds ięwz iętych w tym ce lu  lat dwa stra­
wił ,  Akade tgi ją  S a n - L u c a  potwierdzi ła dokła­
dnoś ć  w ykonanego  d z i e ł a ,  tak co się do tyczę

sk ła du ,  j a k o t e ż  proporcy i  i  osta tniego w y koń ­
cz en ia .

L i b e r a l i z m  a m e r y k a ń s k i .  —  I leż to  n ie
m arz ym y i nie  wystawiamy sobie p ięknych  rze ­
czy o  A m e r y c e ,  o tym ob ieca nym  kraju,  do  
k tórego  tak wielu wzdycha ,  o tym Eldoradz ie  
dla g łó w  o g ra n i c zo ny c h ,  o tej świętej  ziemi  
wolnośc i ,  gdzie wszystkie prawa ludzkości  są 
uśw ięcone ,  Ażali  z temi marzeniami  i prze-  
sadnerai  pochwałami  zgadza się nas tępu jące u- 
wiadornienie ,  zamieszczone w dz ienn iku  Spec­
t a to r ,  pod dn.  a. G ru dn ia  z. r , ,  niechaj  czytel­
nik sam osądzi :  „ D w i e ś c i e  do la rów nagrod y!  
Z  d o m u  niżej  podpi sanego  u m kn ą ł  przed 3 ,na 
laty Mu r z y n ,  nazwiskiem B e n ja m in ,  pospoli- 
cie Ben  czyli lis zwany,  mający od pięciu do  
sześciu s tóp  wysokości ,  m o c n ą  b u d o w ę  ciała,  
i ślepy na j e d n o  oko.  P o d o b n ie ż  z tej sarnej 
plantacyi  zbiegł  także d rugi  M ur zy n ,  wysokie­
g o ,  sm uk łe go  w zros tu ,  mający n i e zm ie r n i e  
czarną płeć  1 bardzo  w yw róc on e  wargi .  Z a  
każdego  z tych dwó ch  M u r z y n ó w ,  kto mi  ich 
powróci ,  wyznaczam n a g r o d ę  sto do la ró w ;  p o ­
d o b n ą  n ag r o d ę  t akże ,  jeźli takowy oddany  b ę ­
dzie do  więz ienia  w L e n o i r  lub  J o n e s -C o u n -  
ty, albo kto go  t rup em położy.  Je dn akż e  m 
os ta tnim praypodku  po w in ie n em  sam byc przy 
zabiciu j ego.  Przest rzega się więc n in ie j szem 
P P .  kapi tanów i wszystkie i n n e  o s o b y ,  aby 
r ze cz on y m  M u r z y n o m  p od  karą ustaw kra jo­
wych  n ie  dawali  u  s iebie ani  s c h ro n ie n ia ,  ani  
za robku .  W .  D .  Co b b . “

S m u t e k  z a  p i e n i ą d z e ,  —  W  jednera  
mieście Rzeszy niemieckie j  było d aw ny m  zwy­
cza jem,  źe u m a r ł y m  do  g r obu  towarzyszyl i  
p łaczkowie ,  którzy za to byli  pł a tnymi ,  i i  idąc 
przy t r un n ie  g łośno żale rozwodzi l i .  J e d e n  z 
takichże zwole nn ikó w,  który się szczególniej  
tym za robk iem t ru dn i ł ,  przyszedł  pe w ne go  
razu  do  swojego  kolegi i rzekł:  „ B ą d ź  tak d o ­
b ry m i zastąp mię  dzisiaj przy  zmar łym kupcu  
X . “ — „ A  dla czegóż ty sam n ie  chcesz iść 
przy jego t r u n n i e ? "  — » D l a  c z e g o ?  Bo dzis 
na żaden  sposób  płakać n ie  mogę .  P rzesz łej  
nocy umarła  mi moja  źona .“

O B W I E S Z C Z E N I E .

Pra wo szynk u  trunków na wsiach kamelar-  
n yc h  do tu te jszego miasta na leżących,  do  fol­
warku wieczysto d z i e r ż a w n e g o  Paw łow sk i eg o  
na  Wi ldz ie  p r zy w ią za n e ,  na  czas od Kwietnia 
r. b.  aż do  t egoż  dnia J 839 m a  być w t e rm i ­
n ie  na

d z i e ń  23.  M a r c a  r. b.  
o godz in ie  lote j  zrana  p rzed D e p u t o w a n y m  
Sęd z ią  Poko ju  K r a u t h o f e ,  w izbie pos iedzeń
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naszych wy znaczonym publ iczn ie  wydz ie rża ­
wion e .

O ch o t ę  dzierżawien ia  ma jących  z tera zapo- 
zywarny oz na jm i e n ie m ,  iż kaucya dzierżawna 
z Ta l .  20 z ł o ż o n ą  i dzie rżawa  z góry p łaconą 
być  musi .

P o z n a ń ,  dn ia  21. L u te g o  >838 r.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o .  M i e j s k i ,

ii

i
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s

a
niW  skutek zobopó l neg o  układu  p rze ­

chodzi  od dziś dnia istniejąca tu w P o ­
z na n iu  pod nazwą

A n t o n i o  P r e v o s t i  8c C o m p .  
cukiernia t a l k i e m ,  mianowic ie  z wszel 
kiemi aktywami i passy wami na  moje  
irnie pod n a z w ą :

M.  E  1 i a s  z e  w i c z,
Zaufan ie ,  jakiem nas o b u d w ó c h  P r z e ­

świetna Pub li czność  dotąd zaszczycać 
raczyła ,  starać się b ę d ę  i nadal  przez 
prędkie i r ze te lne w yk o n yw an ie  zl eceń ,ur 
u t r zy m ać ;  polecam się zatern na  n o w o  r p  
ł askawym Jej  wzg lędom,  !

P o z n a n ,  Uni .  r .n ipgn  J83S.
W a x  y m i 11 a n  E l i a s z e  wi  c z .  (yy

jUgmsn-'iiigisigigB
O B W I E S Z C Z E N I E .

G d y  dziedzic wsi D e m b i c z a  powia tu 
Szredzk iego  p o m im o  ki lkakrotnych wezwań  
posadę  chłopską pod  Nr.  X V .  obsadzen iu po-  
d ł u g  ustawy z dn ia  8. Kwietnia  roku  1823. 
podlegającą dotychczas  n ap ow ró t  n ie  obsadzi ł ,  
p rze to do  lieytacyi pub l i czne j  tejże posady  
t e rmin  na

d z i e ń  26.  K w i e t n i a  1 8 3 8 .  
r ano  o  godzin ie  8mej  w mie jscu D e m b i c z a  
wyznacz ony  został.

Do posady rzeczone j  należy
rol i  48 mó rg  1 17 p r . Q
łąk . . .  7  s 6 6 :
pastwiska 8 * g »

ogó ln ie  64 mór g  12 pr. |  [
k tó re  już są o d s e p e r o w a n a ,  a o pr oc z  p o d y m -  
neg o  taryfą us t a no wi one go  i ofiary co roczn ie  
j e den  talar  dwadzieścia s r eb rnych  g roszą  w y ­
noszącej  p ł ac one  b y dź  ma z niej  ośm talarów 
dziesięć s r eb r nyc h  groszy roczn ego  czynszu.

N a  t e rmin  rzeczon y  wzywają  się wszyscy 
d o  lieytacyi ukwałi f ikowam z o zn a jm i en ie m ,  
iż posada w sp om ni on a  najwięcej  poda jąc emu  
na własność p r zy d e rz on ą  zos tan ie ,  jeżeli dz ie ­
dzic d o  owego czasu ża d n e g o  nabywcy nie 
dostawi.

Bliższe war unk i ,  pod klóremi  posadę p o ­
wiedz ian ą  nabyć m o ż n a ,  okazują się z r ecessu  
regu lacy jnego  wsi D e m b i c z a ,  który w r e g i -  
s t raturze podpi sane j  Kom mi ss y i  S p ec y a ln e j  
p rze j rzany  bydź może.

B n i n ,  dnia 8 Stycznia 1838- 
K r ó l .  S p e c y a j n a  K o m r n i s s y a  P o w i a t u  

__________ S z r e d z  k i e g o.
W  g ma ch u  Kroi .  szkoły imien ia  Ludwiki ,  

są od  Wie lkie jnocy  r, b. pomieszkania do wy­
najęc ia .  Bliższą wiadomość powziąść można 
u po dp i sanego ._________ F r. B i e l e f e l d .

M ł o d z i t o e c  posiadający j^zyk rne miecki  
i po łsk i , zna jdz ie  w handlu  wina i fabryce 
oc tu  A .  F r e u d e n r e i c h a  i Syna w P o z n a n i u  
umieszczen ie .

Kurs papierów i pieniędzy g i e ł d y  
______________ Berlińskie)______________

D n ia  22 . L u te g o  1838. ISto- 

p rC .

Obligi długu państwa . . . .  
Pr. ang. obligacje 1830. . .  . 
Obligi premiow handlu morsk. 
Obligi Kurmarchii z biez. kup. 
Obligi tyrncz. Nowej Marchii dt. 
Berlińskie obligacye miejskie . 
Królewieckie dilo ,
Elblągskie dito .’ .*
Gdańskie dilo w  T ........................
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 
Listy zast. VV. X. Poznańskiego . 
W schodnio - Pr, listy zastawne , 
Pomorskie dito .  .

dito dito . .
Kur- i Nowomarch. dito .  .

dito dito dito .  . 
Szla.skie dito . ,
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur- i No­

wej - Marchii . . . . .
Z łoto al marco . . . . . .
Nowe dukaty . . .  . . . .
Frydrychsdory . . .  . . .
Inne monety złote po 5 talarów 
Disconto . . . .

fta pr. kurant

papie­ goto­
rami wizną

102(i 1 0 2 *
103£ 102 |
65 6 4 i

1 0 3 * 102-j'jj
— 102J

103| 102J
——
— M N

43*
1024
1054 _

1014 — .

— 101|
99£ 99
— 1004
yy? 991
— 105j

88 87
215* 214|
181 ■ —

1 3 * 13*
13; 1 2 |

3 4

G e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e .
D n ia  tg.  L u te g o  1838.

. L ą d e m :  Pszen ica 1 tal. 26 sgr.  3 fen.
1 I tal. 22 sgr. 6 f e n ;  ży to  1 tal. 7 Sgr.
6 fen.  i 1 tal. 5 ggr. ;  j ęc z m ie ń  wielki 28 sgr.
2 fen, ;  j ę czmień  mały 1 tal. i 27 8gr# 5 f e n , ; 
owies 23 sgr. 9 fen.  i 21 sgr.  n  fen>'

W o d ą :  Pszenica (biała) 2 tal. i j ta |. 27 8gr. 
6 fen.  jako też 1 tal. 22 sgr. 6 fen, ;  żyto 1 tal, 
10 sgr.  i i tal. 8 sgr. 9 fen.

W  S o b o t ę , dnia 17. L u t e g o  1838.
Kopa słomy 7 tal, 15 sgr.  i 5 tal. 15 sgr . ;  cc-

tna r  Biana 1 tal, 7 sgr.  6 f en.  i 3.2 sgr .  6 fen .


